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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłat a: miesięcznie wymsi zł 1,50 z dostawą pocz*TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

Uluilioilzl If zu razu Iu o d u dMu : aa uitoreh, Hit l M

Telefon nr. 69.

Dtt redsliill l aftUitaili: UiiIipz iId d , ul. GMUlsua 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-lam. gr 10, na stronie' 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50o/o nadwyżki.

Bóg i Ojczyzna! W jedności siła!

Ziemie zachodnie 
przykładem dla całego 

kraju.
Co dały „sanacyjne" metody wyborcze.

P o lity czn ie u św iad o m io n e sp o łeczeń ­

s tw o z iem  zach o d n ich o d p arło zw y c ię ­

sk o fu rjack i a tak „san ac ji1 4 , o b ó ź n aro ­

d o w y —  w p o ró w n an iu z w y b o ram i z  

p rzed d w ó ch la t —  p o d n ió sł liczb ę  

sw o ich m an d a tó w w  P o zn ańsk iem  z 7  

d o  1 3 , czy li p raw ie  ję . p o d w o ił, a  n a P o ­

m o rzu  z 4 d o  6 . T o  jed n a  s tro na  m ed a lu . 

D ru g a, to ta , że im  d a le j n a w sch ód  

p ań stw a te rn w ięce j „san ac ja 1 1 w zię ła  

m an d a tó w  —  w  zn aczne j m ierze w  w a ­

ru n k ach „u p ro szczo n y ch 1’ , b ez w alk i,  

g d y ż lis ty o p o zy cy jn e b y ły tam  w ca ­

ły m  szeregu  o k ręg ó w  u n iew ażn io n e, a l­

b o w szy stk ie , a lb o p rzy n a jm n ie j część  

z n ich ; „zw y c ięs tw o 1 1 „san ac ji 1 - d o k o n a ­

ło s ię tam  p rze to p rzed z iw n ie  „g ład k o 1 1 .

M im o o w y ch liczn y ch u n iew ażn ień  

lis t o p o zy cy jn y ch w K ró les tw ie , M ało -  

p o lsce i n a  k resach w sch od n ich i m im o  

w szy stk ich o szczers tw  i o szu stw , p rze ­

k u p stw  i g w ałtów  n a  te ren ie  ca łeg o  p ań  

s tw a  —  B lo k  B ezp arty jn y  W sp ó łp racy  z  

R ząd em n ie zd o b y ł zapo w iadan y ch  

p rzez s ieb ie 3 0 0 m an d a tó w , za p o m o cą  

k tó ry ch zam ie rzał sam o d z ie ln ie , d w o ­

m a trzec iem i o g ó łu m an d a tó w , d o k o n ać  

zm ian y k o n sty tu c ji. T o b ęd z ie w y k lu ­

czo n e . G ło sy p o słó w n aro d o w có w  b ęd ą  

d ecy d u jące .

N ato m ias t m eto d y p o w y ższe d a ły  

„san ac ji 1 4 zw y k łą w ięk szo ść g ło só w w  

S e jm ie  —  zd a je  s ię , że  2 4 8 m an d a tó w , —  

tak , że „san ac ja 1 - b ęd z ie p o n o siła ca łą  

o d p o w ied z ia ln o ść p arlam en ta rn ą za p a ­

n u jący  sy s tem , p rzed ew szy stk iem  za  p o ­

lity k ę fin an so w ą i g o sp o darczą . S y tu ­

ac ja  b ęd z ie p rze to  zu p e łn ie  ja sn a . W ięk ­

szo ść tę b ęd z ie B e-B e p o siad ało  p rzy ­

n a jm n ie j d o p ó ty , d o p ó k i S ąd N ajw y ż ­

szy n a p o d staw ie p ro te s tó w , n ad esła ­

n y ch  z o d n o śn y ch  o k ręgó w , n ie  p rzy jrzy  

s ię u n ie^żn ien io m  lis t, ro z liczn y m o - 

szu s tw o m , g w ałto m  itp .

O b ó z n aro d o w y , ch o ciaż m ia ł k ilk a  

list u n iew ażn io n y ch , m ięd zy  in n em i w  

tak  k o rzy s tn y m  d la s ieb ie o k ręg u p ło c ­

k im , w y ch o d z i z w y b o ró w  z p rzy ro stem  

p rzesz ło  7 0  p ro c , m an d a tó w , b ęd z ie m ia ł 

zam ias t 3 7 m an d a tó w  —  6 5 . K lu b  N aro ­

d o w y b ęd z ie p o B e-B e n a js iln ie jszy m  

se jm o w y m  k lu b em  p o se lsk im . P o w ag a  

jeg o p o lity czn a d o zn a w zm o cn ien ia  

zn aczn y m  w zrostem  s iły liczeb ne j.

K lęsk ę p o n ió s ł w  w y b o rach d ru zg o ­

czącą „cen tro lew 1 1 . P ięć s tro n n ic tw ,  

w ch o d zących w  jeg o sk ład , a m ian ow i ­

c ie P P S ., „W y zw o len ie 1 1 , S tro n n ic tw o  

C h ło p sk ie , „P iast 1 1 i N aro d o w a P artja  

R o b o tn icza b ęd ą , razem w ziąw szy , d y ­

sp o n o w ały  w  S e jm ie za led w ie 8 0  i k ilk u  

g ło sam i; n a k ażd e z ty ch u g ru p o w ań  

p rzy p ad n ie p rze to p rzecię tn ie p o k ilk a ­

n aśc ie m an d a tó w .

C h rześc ijań sk a D em o krac ja b ęd z ie  

m ia ła  1 4 m an d a tó w .

Z p o śró d m n ie jszo śc i n aro d o w y ch  

liczb a  N iem có w  —  co  p o d k reślam y  z ra ­

d o śc ią  —  b ęd z ie  o g ran iczo n a d o  4  lu b  5 ; 

U k raiń có w  b ęd z ie —  p o za ty m i, co za ­

s iądą  w  B e-B e —  2 1 ; Ż y d ó w  —  p o za  Ż y ­

d am i z B e-B e —  7 ; k o m u n is tó w  z ró ż ­

n y ch  lis t — - 5 .

O d teg o o g ó ln eg o  tła , jak  ju ż p o w ie ­
d z ie liśm y , o d rzy n a ją s ię w y b o ry n a z ie ­

m iach zach o d n ich , w  P o znań sk iem , n a  

P o m o rzu i n a Ś ląsk u .

Z w y c ięs tw o o b ozu n aro do w eg o w  

d w ó ch p ie rw szy ch w o jew ó d z tw ach  

o zn acza n ie ty lk o o d p arc ie n iem o raln e ­

g o , b arba rzy ń sk ieg o , d z ik ieg o w  sw y ch  

m eto d ach w alk i a tak u „san ac ji 4 4 n a

Ostateczne wyniki wyborów do Sejmu.
Szczegółowe dane cyfrowe. - Stronnictwo Narodowe zwięk­

szyło swój stan posiadania o zgórą 60 procent.
W arszaw a 1 7 . 1 1 . te l. w ł.
U rzęd o w a P o lsk a A g en c ja T eleg ra ­

ficzn a d o n o si, że o sta teczn e w y n ik i  
.n ied z ie ln y ch  - w y b o ró w d o S e jm u p rzed  
s taw ia ją s ię n astęp u jąco :

L is ta N r. 1 (san acy jn a ) u zy sk a ła  
w o k ręg ach 2 0 3 m an d a ty , d o k tó ry ch  
d o ch o d zi 4 5 m an d a tó w  z lis ty p ań stw o  
w ej. R azem  w ięc san ac ja b ęd z ie m ia ­
ła w n o w y m S e jm ie 2 4 8 p o słó w  i 
w ięk szo ść p arlam en ta rn ą (d o  
w ięk szo śc i p arlam en ta rn ej p o trzeb a  
2 2 2 +  1 czy li 2 2 3 p o słó w ).

L is ta N r. 7 (b lo k C en tro lew u ) zd o ­
b y ła w  o k ręg ach  6 7 m an d ató w , d o k tó ­
ry ch d o ch o d z i 1 2 m an d a tó w z lis ty  
p ań stw o w ej. R azem ted y C en tro lew  
b ęd z ie p o siad ał w  n o w y m S e jm ie 7 9  
p o słó w (b lo k ten p o n ió s ł p rzy w y b o ­
rach w ie lk ie s tra ty ).

Lisia Narodowa Nr. 4 uzyskała w 
okręgach 54 mandaty, do których do* 
chodzi 10 mandatów z listy państwo* 
wej. W nowym Sejmie Stronnictwo 
Narodowe będzie więc posiadało 64 
posłów (w w y b o rach n ied zie ln y ch s iły  
jeg o w  p o ró w n an iu z w y b o ram i w  r . 
1 9 2 8  w zro sły  o z g ó rą  6 0 p ro cen t) .

L is ta N r. 1 9 (C h ad ec ja , p rzew ażn ie  
ś lą sk a , K o rfan teg o ) zd o b y ła 1 2 m an ­
d a tó w w o k ręg ach , 2 z listy p ań stw o ­
w ej, w S e jm ie m ieć b ęd z ie 1 4 p o słó w .

L ista N r. 1 1 (n ac jo n aliśc i u k ra iń ­
scy ) w  o k ręgach u zy sk a li 1 8 m an d a ­
tó w , 3 m an d a ty z listy p ań stw o w ej —  
razem  m ają 2 1 p o słó w .

L is ty N r. 1 4 , 1 7 i 1 8 (Ż y d z i) zd o b y ­
ły 7 m an d a tó w w o k ręg ach (sy jo n i­
śc i G ru en b au m a 2 , sy jo n iśc i u n ijn i 1 , 
o rto do k si 4 ). Ż y d z i są w ięc ro zb ic i.

L is ta N r. 1 2 (b lo k n iem ieck i) u zy ­
sk a ł 5 m an d a tó w  (p o p rzed n io  m ia ł 1 9 ).

K o m u n iśc i (L is ta N r. 2 2 ) m ają 4  
m an d a ty (zam iast p o p rzed n io p o siad a ­

n y ch 7 ).
2 p o zo sta łe m an d a ty p rzy pad a ją li­

s to m  lo k a ln y m (N r. 2 3 w  Ł u k o w ie i 
N r. 2 2 w  C ieszy n ie).

W y n ik i w y b o rów  d o S e jm u  z d n ia  1 6 . 1 1 . 
1 9 3 0 w  zes taw ien iu z p o p rzed n iem i w y b o ra ­
m i 4 . 3 . 1 9 2 8 (liczb y w  n aw iasach ) p rzed ­
s taw ia ją s ię o g ó ln ie tak :

B B 2 4 8 (1 3 0 ), C en tro lew  7 9 (1 6 4 ), S tr. 
N ar. 6 4 (3 7 ), K o rf, i C h . D . 1 4 (1 8 ). N iem cy  
5 (1 9 ), Ż y d zi 7 (1 3 ), U k ra iń cy 2 1 (4 3 U k r.

Posłowie Stronnictwa Narodowego, 
wybrani w niedzielę z Listy Narodowej nr. 4.

P o n iżej p o d a jem y sp h s n azw isk  
k an d y d a tó w S tro n n ic tw a N aro d o w eg o , 
k tó rzy w ejd ą n a p o d staw ie n ied z ie l­
n y ch w y b o ró w  d o S e jm u .

P o n azw isk ach k an d y d a tó w , k tó -  

sp o łeczeń stw o w ielk o p o lsk ie i p o m o r­

sk ie , o zn acza  n ie  ty lk o  w ejście  ru ch u  n a ­

ro d o w ego sze ro k im  fro n tem  n a  w ieś tu ­

te jszą , —  lecz o zn acza p o n ad to p o zb a ­
w ien ie N iem có w m an d atu w o k ręg u  

g n ieźn ień sk im  i w szy stk ich m an d a tó w  

n a P o m o rzu , co d a je d u żą sa ty sfak c ję  

m o ra ln ą sp o łeczeń stw u i je st o d p o w ie ­
d z ią lu d n o śc i p o m o rsk ie j i w ie lk o p o l­

sk ie j n a zach łan n o ść n iem ieck ą i in try ­

g i n a g ru n cie m ięd zy n aro d o w y m .

T ak sam o zw y c ięstw u n aro d ow em u  

w  m ieście  P o zn an iu  to w arzy szy  sro m ot­

n a  k lęsk a k o m u n izm u . K o m u n iśc i s tra ­

c ili trzy czw arte g ło só w , ra tu jąc za le ­

d w ie 3 2 5 0 g ło só w .
C o p o w ied z ie liśm y o P o zn ań sk iem  i 

P o m o rzu , n a leży p o w tó rzy ć o Ś ląsk u  

N iem cy  s trac ili tam  p o łow ę  sw y ch  m an ­

d a tó w . P P S . za trzy m ała sw ó j 1 m an ­
d a t. „S an ac ja 1 - sp ad ła z 7 d o 6 m an d a ­

tó w , a b lo k s tro n n ic tw o p o zy cy jn y ch  
p o d w o d zą K o rfan teg o  p o d źw ig n ą ł s ię z  

3 d o 7 m an d a tó w , t. zn . o d eb ra ł 1 m an ­

d a t „san ac ji 4 4 i 3 m an d a ty N iem co m .

B ia lo r.) , k o m u n iści 5 (1 3 ), B lo k S o c . w  
C iesz . 1 .

Z w ięk szen ia liczb y m an d a tó w  S tron ­
n ic tw a N aro d o w eg o p rzed staw ia ją  
s ię jak  n astęp u je : •

D o ty chczas m ia io  S tro n . N ar n a P  o  m o ­
rzu  i W ielk o p o lsce  (9 o k ręg ó w ) w szę  
d z ie p o 1 p o śle , a w  d w u o k ręg ach (K aszu ­
b y i m . P o zn ań ) p o 2 p o słó w , o b ecn ie z  y  - 
sk a ło w k ażd y m  o k ręg u (z w y j. g ru ­
d z iąd zk ieg o , g d z ie  p o zo sta ł 1 ) o 1 p o sła w ię ­
ce j, tak , że w szęd z ie m a p o 2 p o słó w , a w  
d w u o k ręg ach (K aszu b y i P o zn ań ) p o  3 p o ­
s łó w , razem  zaś m a z ty ch  z iem  1 9 p o słó w .

W  b . K o n g resó w ce zach o w ało S tr. 
N ar. w  s  t o  1  i c  y  3 p o słó w  (w  p o p rzed n ich  3  
S tr. N ar. i 1 C h rz . D em ., a le o b ecn ie C h . D . 
sz ła  o so b n o i n ie u zy sk a ła m an d a tu ), a p o ­
w ięk szy ło liczb ę p o słó w  z 1 -g o d o 3 -ch w  
d w u o k ręg ach (Ł o m ża i C iech an ó w ), z 1 -g o  
d o 2 -ch w trzech o k ręg ach (O stró w M az., 
R ad o m , B ia ła P o d lask a ), u zy sk a ło 1 m an ­
d a t zam iast żad n eg o w trzech o k ręg ach  
(W ło c ław ek , P io trk ó w , L u b lin ), 3  n o w e m an  
d a ty  w  o k r. K alisz , w  p o zo sta ły ch  zaś o k rę  
g ach zach o w ało s tan p o p rzed n i tj. 1 m an ­
d a t (W arszaw a p o w ., Ł o w icz , B ło n ie , Ł ó d ź  
p o w ., K o n in , K ie lce ) lu b 2 m an d a ty (S ied l­
ce ).

W  M ało p o lsce s trac iło S tr. N ar. 1 m an ­
d a t z m . L w o w a (o s iągn ę ło 1 3 ty s . g ło só w  
zam iast p o trzeb n y ch p o n ad 1 5 ty s .), a zy ­
sk a ło  2 m an d a ty  w  o k r. R zeszó w  i 1 w  o k r. 
K rak ów  p o w .

N a k resach  zach o w ało S tr. N ar. d o ty ch ­
czaso w y 1 m an d at w  o k r. W iln o .

L ista K o rfan teg o  n a Ś ląsk u  zam ias t 
d o ty ch czaso w y ch 3 m an d ató .w zd o b y ła 7  
m an d a tó w  (w  te rn 2 N P R ).

L is ta C h rz . D em . 1 9 p o za Ś ląsk iem  zd o ­
b y ła 2 m an d a ty  w  o k r. Ł u k ó w , g d z ie u n ie ­
w ażn io n o lis tę S tr. N ar. i g d z ie S tr. N ar. 
g ło so w a ło n a lis tę 1 9 , o raz p o 1 m an d ac ie  
w  o k r. B ia ły sto k i o k r. G ro d n o , g d z ie S tr. 
N ar. n ie p rzec iw staw ia ło sw o ich lis t, a sa ­
m a zd o b y ła 1 m an d a t ty lk o  w  jed n y m  o k r. 
C zęsto ch o w a .

L ista  B B  m a 2 4 8 m an d a tó w . W  te rn z u -  
n iew ażn ień  list p o lsk ich zy sk a ła  
w łaśp ie o k o ło 4 8 m an d a tó w . A  z liczb y p o ­
zo sta ły ch 2 0 0 p rzy p ad a n ie m n ie j n iż 8 4 n a  
z iem ie w sch o d n ie , m ian o w ic ie w  M ałop o lsce  
w sch o d n ie j 3 6 z o g ó ln e j liczb y 5 7 , a n a k re ­
sach w sch o d n ich 4 8 z o g ó ln e j liczb y 5 0 . W  
tak i sp o só b i n a ty m  o b sza rze w y tw o rzy ła  
s ię w ięk szo ść B B .

rzy zo sta li w y b ran i w p aru o k ręg ach  
lu b z lis ty o k ręg o w ej i p ań stw o w ej  
N r. 4 jed n o cześn ie , p o d ajem y w n a-  
w  i asach n azw isk a k an d y d a tó w ,  
k tó rzy u zy sk a ją m an d a ty w  raz ie z rze

T ak ą d a ł lu d p o lsk i n a G ó rn y m  Ś ląsk u  

o d p o w ied ź n a a resz to w an ie sw eg o w o ­

d za K o rfan teg o  i za rzu can ie  m u  p rzez  
„san ację 1 4 g erm an o fils tw a .

Z iem ie zach o d n ie z ło ży ły w w y b o ­

rach ch lu b n y eg zam in p o lity czn e j d o j­

rza ło śc i, ch arak te ru  i en e rg ji. W zy w a ­

m y  sp o łeczeń stw o  ty ch z iem , b y  n ie  sp o ­
czę ło n a lau rach an i d o b y . C o zd z ia ła ­

liśm y w czo ra j, m u sim y tem bard zie j p o ­

w tó rzyć w  n ied z ie lę —  w  w y b o rach d o  

S en a tu . O czy ca łe j P o lsk i i zag ran icy  

są n a n as zw róco n e , ex o cc id en te lu x !

O d S en a tu  b ęd z ie  za leża ło , czy  m o żli­

w e b ęd ą h arce „sanacy jn e 1 1 , p rzed e ­

w szy stk iem  fin an so w e  i g o sp od arcze , w  

S e jm ie i w  k ra ju . K ażd y z n as je s t w  

te rn n ie ty lk o  jak o o b y w ate l —  n aro d o ­

w iec , a le n aw et o so b iśc ie fin an so w o i 

g o sp o d arczo za in te re so w an y .

W ięc u staw ia jm y  zaraz n o w e sze re ­

g i! D o ag itac ji! D o w erb o w an ia liśc ie  

n aro d o w ej zw o len n ik ó w ! A  w  n ied z ie lę  
d o  u rn y  w y b o rcze j!

czen ia s ię jed n eg o z p o p rzed n ik ó w .
Z o k ręgu W arszaw a-m ias to m an ­

d a ty o trzy m u ją: p ro f. R . R y b arsk i, 
ad w . J . N o w o dw o rsk i i F r. M arjań sk j  
(Z . Z alesk a ).

Z o k ręgu W arszaw a-p o w ia t: red . 
S tan . S trzete lsk i.

Z o k ręg u S ied lce — S o k o łó w —  
W ęg ró w : J . M ilik , M . H o ld e r-E g g ero - 
w a (A . D ęb sk i, w ięzień b rzesk i, k tó ry  
s ta ł, n a p ie rw szem  m ie jscu lis ty zo sta ł 
p rzez k o m is ję w y k reślo n y ).

Z o k ręg u O stró w  —  B ie lsk —  W y -  
so k ie -M azo w .: Z . B erezo w sk i, H . J . 
G o d lew sk i.

Z o k ręg u C iech an ó w  —  M ław a — • 
P u łtu sk — P rzasn y sz : J . K o rn eck i, 
S t. B o jan o w sk i, H . K ak o w sk i.

Z o k ręg u W ło c ław ek —  N ieszaw a —  
L ip n o : K . G ru e tzm ach er, ro ln ik .

Z o k ręau Ł o w icz —  K u tn o —  G o sty ­
n in —  S o ch aczew : M . F ija łk o w sk i, ro ln ik .

Z o k ręg u B ło n ie —  G ro d z isk —  S k ie r­
n iew ice —  R aw a —  G ró jec : K . B rzez iń sk i, 

ro ln ik
Z o k ręg u Ł ó d ź - p o w ia t — - Ł ask —  S ie ­

rad z : A l. D zie rżaw sk i, b . p o se ł.
Z o k ręg u K o n in —  K o ło —  S łu p ca —  

Ł ęczy ca : p ro f. d r. S t. D ąb ro w sk i.
Z o k ręg u Ł o m ża —  K o ln o —  O stro łęk a : 

p ro f W . S tan iszk is , E lin a P ep ło w sk a , J . 
C h o ro m ań sk i.

Z o k ręg u K alisz —  T u rek — W ielu ń : 
I . C h ry sto w sk i, ro ln ik , Z . Jaźw iń sk i —  ad ­
w o k a t, A . R u tk a —  ro ln ., M . G raczy k o w -  
sk i —  p rezes S to w . R zem .

Z o k ręg u P io trk ó w  —  B rzezin y : J . M a-  
k ó lsk i - —  ro ln ik .

Z o k ręg u R ad o m  —  K o ń sk ie —  O p o cz ­
n o : M . Jak u b o w sk i —  b p o se ł, S tan . Z d z i-  
to w ieck i —  ad w .

Z o k ręg u K ie lce —  Jęd rze jó w —  W ło ­
szczo w a : k s . A . B laszczy k .

Z o k ręg u B ia ła P o d lask a —  R ad zy ń —  
K o n stan ty n ó w — W ło d aw a: S . k s . C zet-  
w erty ń sk i i Z . S ty p u łk ow sk i, ad w .

Z o k ręg u T czew  —  S ta ro g a rd — G n iew —  
K o śc ierzy n a — K artu zy — W ejh ero w o : 
m arsz . W . T rąm p czy ń sk i, k s . k an . B . Ł o ­
s iń sk i. P . S z tu rm o w sk i, ro ln . (red . J M a ­
tlo sz ).

Z o k ręg u G ru d z iąd z —  Ś w iec ie —  T u ­
ch o la —  C h o jn ice —  S ęp o ln o : W . T rąm p ­
czy ń sk i (J M azu r).

Z o k ręg u T o ru ń  —  C h e łm n o —  W ąb rzeź  
n o : red . S te f S ach a , A l. K am iń sk i —  ro l­
n ik .

Z o k ręgu B y d g o szcz — . In o w ro cław —  
S zu b in  —  W y rzy sk  —  S trze ln o : W . T rąm p  
czy ń sk i, J . P e try ck i (Z . D ęb iń sk i —  ro ln .).

Z o k ręg u G n iezn o —  M o g iln o —  W rześ­
n ia : m arsz . W . T rąm p czy ń sk i, A . B . L e ­
w an d o w sk i (J . P rzan o w sk i —  ro ln .).

Z o k ręg u P o zn ań - m iasto : m arsz . W . 
T rąm p czy ń sk i, F ran c . G ó rczak —  m ajs te r  
szew sk i, H . G ro ssm an ó w na —  p rzew . N . O . 
K . tred . R . P iestrzy ń sk i).

Z o k ręg u P o zn ań - p o w . —  Ś rem  —  K o ­
śc ian : m arsz . W . T rąm p czy ń sk i, J . K aw ec ­
k i (P . L aso ta —  p rzem .).

Z o k ręg u S zam o tu ły — C zarn k ó w  —  
C h o d zież: m arsz . W . T rąm p czy ń sk i. d r T . 
W ró b e l (S t. L ib e ra —  ro ln .).

Z o k ręg u O strów  W lk p . —  O d o lan ó w  —  
O strzeszó w : m arsz . W . T rąm p czy ń sk i. p ro f. 
B , W in ia rsk i (d r. W . H arem b sk i).

Z o k ręg u R zeszów  —  Ja ro sław  —  P rze ­
w o rsk : d r. J L iw o —  * ad w ., M . S tęp a —  
ro ln ik .

Z o k ręg u W iln o (m iasto i p o w ia t): p ro f., 
W . K o m arn ick i.

Z o k ręg u L u b lin  —  C h e łm  —  L u b artó w : 
p ro f. R . R y b arsk i (H . S achs —  ro ln ik ).

Z o k ręg u K rak o w  - p o w ia t: d r. T . L ech , 
in ż . F r G ru szczy ń sk i, ro ln ik .

P ró cz k an d y d a tó w , w y b ran y ch w o k rę ­
g ach o trzy m ają m an d a ty n astęp u jący k an ­
d y d ac i z lis ty p ań stw o w ej n r. 4 : m arsz . W . 
T rąm p czy ń sk i, p ro f. R . R y b arsk i, A l. Z w ie ­
rzy ń sk i, G B alick a , p ro f. S t. S tro ń sk i, S t  
Jas iu k o w icz , red . K . W ierczak , S t. Z ie liń ­
sk i, M . O sad a , k s B . Ł o siń sk i (F r. A . A r­
c iszew sk i).

Obrady Komisji Papieskiej.
W arszaw a 1 8 . 1 1 . K A P .
D n ia 1 9 -go b m . ro zp o czy n a ją s ię  

p o n o w n e o b rad y K o m isji P ap iesk ie j z  
p rzed staw ic ie lam i R ząd u w sp raw ach , 
d o ty czący ch w y k o nan ia k o n k o rda ti
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R ed. p. Łukaczyński 
znow u aresztow any.
J a k  n a s in fo rm u ją , a re s z to w a n y  p o  r a z  

t r z e c i w  o k re s ie w y b o rc z y m r e d . Ł u k a -  
c z y ń s k i z o s ta ł z C h e łm n a  o d w ie z io n y w  a -  
s y ś c ie p o lic j i d o  K o ś c ie rz y n y .

P o d o b n o  z a d n i k ilk a  m a  p . Ł u k a c z y ń -  
s k i b y ć  „ p rz e n ie s io n y 4 * d o  w ię z ie n ia  w  T o ­
ru n iu .

W  w ię z ie n iu ś le d c z e m  w  T o ru n iu p rz e ­
b y w a ją  n a d a l r e d . P isz c z , c z ło n k o w ie  O . W .  
P . L e sk i , O b re m s k i i P la w sk i .

G ru p a  p . R u s in k a  o s a d z o n a  w  w ię z ie n iu  
ś le d c z e m  c d  d n ia  1 5 w rz e śn ia  s k ła d a s ię  
1 6 - tu  o s ó b .

N apad rabunkow y  
i m orderstw o.

W . K o m o rs k , p o w . ś w ie c k i , 1 8 . 1 1 .

N o c y o n e g d a js ż e j w ta rg n ę ło d w ó c h  

n u ś ió w  o k n e m  d o m ie s z k a n ia b e d n a rz a p .  
F isz e ra i p o d g ro ź b ą z a s tr z e le n ia z a ż ą d a li  

w y d a n ia p ie n ię d z y . G d y im o d m ó w io n o ,  
ło try  s tr z e l iły  d o ś p ią c e g o r a z e m  z d z ia d ­
k ie m  1 9 - le tn ie g o w n u k a , z a b i ja ją c s ta r c a .

Ż b ró d ń ia rz e , n ic n ie z ra b o w a w s z y , w y ­

p a rc i z o s ta l i p rz e z w n u k a z d o m u i z b ie ­
g li. N ió b a w e m  p rz y b y ła p o lic ja z W a r lu ­
bia i Ś w ie c ia . P o p o łu d n iu o d b y ła s ię  

e e k ć ją z w ło k , w  o b e c n o ś c i p ro k u ra to ra i 
sędziego.

Szpita l Lubaw y  
bez Eeksrza.

L u b a w a  1 8 . 1 1 . te l. w ł.

O d c h w il i a re s z to w a n ia i o s a d z e n ia  

w w ię z ie n iu  ś le d c z e m  p . d r B ra s s e g o  

le k a rz a s z p ita la w  L u b a w ie z a k ła d  

te n  p o ż o s ta je  b e z f a c h o w e j o p ie k i .

O s a d z o n y w  w ię z ie n iu d r . B ra s s e  

o tr z y m u je c o d z ie ń n ie m a l te le g ra m y  

,o d p a c je n tó w  s z p i ta ln y c h , k tó rz y o c z e  

k u ją z a b ie g ó w  o p e ra c y jn y c h .

Z p u n k tu w id z e n ia h u m a n ita rn e g o  

n a le ż a ło b y s ię n a ty c h m ia s t z a ją ć tą  

p ie k ą c ą  s p ra w ą .

D r . B ra s s e z o s ta ł ta k s z y b k o  iz o lo ­

w a n y , ż e n ie z d o ła ł n a w e t z d a ć s z p i ­

ta la  w  r ę c e  z a s tę p c y .

W ciai jeszcze  

aresztow ania ...
C z e rsk , 1 7 . 1 1 .
A re s z to w a n y tu z o s ta ł r e d a k to r  

„ E c h a B o ró w  T u c h o ls k ic h " p . C z a j  
k o w s k i p ra w d o p o d o b n ie z a to . ż e p rz e  
s z k a d z a ł s a n a to ro m w o s z u k iw a n iu  
lu d  n c « ś c \  J . (A re sz to w a n e g o . , w y  w ie z io n o  
p o d o b n o  a ó  T o ru n ia .

B ilans handlow y.
W a rsz a w a 1 7 . 1 L  te l . w ł.
W e d le o b lic z e ń G łó w n e g o U rz ę d u  

S ta ty s ty c z n e g o , b ila n s h a n d l . z a m ie ­
s ią c p a ź d z ie rn ik  B . r . p rz e d s ta w ia s ię  
n a s tę p u ją c o : p rz y w ó z — - 2 0 2 .2 0 1 .0 0 0 z ł ,  
w y w ó z —  2 0 7 .8 7 3 .0 0 0 z ł . S a ld o w y n o s i  
5 .6 7 2 .0 0 0 z ł .

K om isja praw na Episkopatu .
* W a rsz a w a  1 8 . 1 1 .

D n ia 1 9 -g o b m . w  p a ła c u a rc y b i­
s k u p im  w  W a rs z a w ie  o d b ę d z ie s ię p o ­
s ie d z e n ie k o m is j i p ra w n e j E p is k o p a tu  
P o ls k i p o d p rz e w o d n ic tw e m  J E m - K s .  
K a rd y n a ła A l.. K a k o w s k ie g o . C z ło n k a ­
m i K o m is j i p ra w n e j s ą X X . A rc y b i-  
s k u p i-M e tro p o l ic i .

z

r a ­

Zw ycięstw o Listy N arodow ej 
na ziem iach zachodnich  

% w  liczbach porów naw czych*

W ojew ództw o
O kręg nr. 29 Tczew :

L is ta  n r . 1 —  3 1 1 5 9  g ło só w  i 1 m a n d a t .
Lista nr. 4 —  68  079 głosów i 3 m andaty 

(poprzednio 39 810 głosów i 2 m andaty).

L is ta  n r . 7 —  4 2  9 3 5  g ło s ó w  1 1 m a n d a t .
L is ta n r . 1 2 (N ie m c y ) —  1 5 9 3 9 g ło s ó w  

b e z m a n d a tu  (p o p rz e d n io  1 7 6 3 1  g ło s o w  i 1  

m a n d a t) .
Stronnictw o N arodow e uzyskało tem  sa ­

m em  o 75 proc, głosów w ięcej niż przy w y ­

borach poprzednich. C e n tro le w  b a rd z o  p o ­
w a ż n ie s tr a c i ł . N ie m c y s tr a c i li p o s ia d a n y  
d o ty c h c z a s z K a s z u b  m a n d a t, c o  n a le ż y  u -  

z n a ć  z  p u n k tu  w id z e n ia  n a ro d o w e g o  z a  O b  
ja w  n ie z w y k le  p o m y ś ln y .

. O kręg nr. 30 G rudziądz:

L is ta  n r . 1 —  2 9  9 5 5  g ło só w  i 1 m a n d a t .
Lista nr. 4 —  41 807 głosów i 1 m andat 

(poprzednio 24  895 głosów  i 1 m andat).

L is ta  n r . 7  —  4 9  5 0 5  g ło só w  i 2  m a n d a ty .
L is ta n ie ró je ć k a w  ty m  o k rę g u  b y ła u -  

ń ie w a ż n ió ń a .

Przyrost głosów obozu narodow ego w y ­

nosi 62 proc. C e n tro le w  w y k a z u je b a rd z ó  

p o w a ż n y  u b y te k  g ło s ó w .

pom orskie .
O kręg nr. 31 Toruń:

L is ta  n r . 1 —  3 1 3 1 3  g ło só w  i 1 m a n d a t  
Lista nr. 4 —  55 828 głosów  i 2 m andaty. 

L is ta  n r . 7  —  5 0  5 9 0  g ło s ó w  i 2  m a n d a ty .  

N ie m c y , k tó rz y  w  o k rę g u  ty m  m ie li p o ­
p rz e d n io  1 m a n d a t , o b e c n ie  g o  u tr a c i li .

Lista narodow a zdobyła w  okręgu toruń ­

skim o 20 tysięcy głosów w ięcej niż po ­

przednio , tern sam em  w ięc przyrost głosów  

narodow ych w ynosi 61 procent.

C ałe w ojew ództw o pom orskie:

W  całem  w ojew ództw ie pom orskiem na  

ogólną liczbę 14 m andatów lista narodow a  

uzyskała 6 (poprzednio 4), c e n tro le w  5 , „ s a  

n a c ja "  3 .

P rz y w y b o ra c h w  r . 1 9 2 8 S tro n n ic tw o  
N a ro d o w e w w o je w ó d z tw ie p o m o rsk ie m  

1 0 1  0 3 9 a O b e c n ie 1 6 5  7 1 4 g ło s ó w . O znacza  

to przyrost o blisko 65 proc. Z y sk  w  m a n ­

d a ta c h  w y ń o ś i 2  m a n d a ty .

N iem cy, k tó rz y  p o s ia d a li n a  P o m o rz u  3  

m a n d a ty , n ie z d o b y li O b e c n ie ani jednego.

W ojew ództw o  śląskie ,
(O kręg nr. 39 (K atow ice).

O g ó ln a l ic z b a m a n d a tó w  5 , z te g o l is ta  
n r . 1 9 (K o r fa n ty ) —  2 m a n d ., n r . 1 —  2  

m a n d ., n r . 1 2 (N ie m c y ) —  1 m a n d . N ie m c y  

s tr a c il i 1 m a n d a t, K o r fa n ty  z d o b y ł 1 n o w y  
m a n d a t .

O kręg nf, 40 (C ieszyn).

O g ó ln a l ic z b a  m a n d a tó w  7 . L is ta  n r . 1 9  
(K o r fa n ty ) —  3 m a n d ., n r . 1 —  2 m a n d .,  

n r . 1 2 — 1 m a n d a t. P P S . — • 1 m a n d a t, I c ię s tw o b lo k u K o r fa n te g o i k lę s k ę N ie m -  
„ S a n a c ja 4 4 i N ie m c y s tr a c i li p o 1 m a n d a - i C O lV .

(W y n ik i p o ró w n a w c z e z w o je w ó d z tw a  

p o z n a ń s k ie g o p o d a m y w  w y d a n iu ju tr z e j-

, (K o r fa n ty ) 2 m e n d ., n r . 1 —  2 m e n d , 
1 N ie m c y 1 m a n d . N ie m c y  tu  s tr a c il i 1 m a n  

d a t , K o r fa n ty  z y s k a ł 1 .

C ałe w ojew ództw o śląskie .

N a 1 7 m a n d a tó w  K o r fa n ty  z d o b y ł 7 (p o ­
p rz e d n io 3 ) , . .S a n a c ja - * 6 (p o p rz e d n io 7 ) , 

N ie m c y 3 (p o p rz e d n io 6 ) , P . P . S . 1 (p o ­

p rz e d n io  te ż 1 ) .
W y n ik w y b o ró w  o z n a c z a w ie lk ie z w y -

c ie , K o r fa n ty  z y s k a ł 2 m a n d a ty .

O kręg nr. 38 (K ról. H uta).

O g ó ln a l ic z b a m a n d a tó w  5 . L is ta n r . 1 9 s z e m  , ,S lo w a P o m .'- . R e d .) .

Szczegóły  zajś i  niedzie lnych  w  Poznaniu .
C zem u polic ja  uciekła  się aż do przypuszczania szarż?

P o z n a ń , 1 7 . 1 1 . T e ł. w ł.  I p c h n ię c i n a u l . 2 7 G ru d n ia  i G w a rn ą . D e
S z c z e g ó ły  z a jś ć  n ie d z ie ln y c h  w  P o z n a n iu  I m ó n s tr a c je te t rw a ły  d o  w ie c z o ra . P ó d c z a ś  

z a jś ć p o tu rb o w a n o  i p o k a le c z o n o  s z e re g  ó *  
S u b . R o z b ito  s z y b ę  w y s ta w o w ą  w  f i rm ie  Z ie ­
l iń s k i p rz y  u l . K a n ta k a  1 . O fia rą  z a jś ć  p a -  
d la te ż w itry n a d ro g e r j i C e g ie lsk ie g o p rz y  
u l . 2 7  G ru d n ia . R o z b ito  ró w n ie ż  g ó d ló  p rz y  
S e k re ta r ja c ie  B B  n a  u lic y  G w a rn e j 1 9 . K il­
k a n a ś c ie  o s o b  o p a tr z y ło  p o g o to w ie . W ie c z o ­

r e m  n a  u l . 2 7 G ru d n ia  p rz y w o ła n o  p o g o to ­
w ie le k a r s k ie d o le ż ą c e g o ta m  b e z p rz y ­
to m n o ś c i w  p o b liż u  f i rm y  K u ż a j 2 0 - le tn ie g o  
E d m u n d a  K o ś c ie ls k ie g o  z z a w o d u  f ry z je ra .

K o ś ć ie ls k i o tr z y m a ł u d e rz e n ie  k o lb ą  ta k  

s i ln e , ż e p rz y to m n o ść  o d z y s k a ł d o p ie ro  n a  
s ta c j i p o g o to w ia p o z a b ie g a c h le k a rs k ic h .  

R e d a k to r p o z n a ń s k ie g o o d d z ia łu  „ P o lo n j i 4 4 
k a to w ic k ie j J a n W a lte r z o s ta ł p o tu rb o w a ­

n y  d o k rw i i a re s z to w a n y . P o s te ru n k o w y  
V II k o m is a r ja tu  A n d rz e j C e g ło w sk i z o s ta ł  
O p a trz o n y  w  s z p i ta lu  m ie js k im , g d y ż m ia ł  

p rz e b i tą  n a  w y lo t d ło ń . W  o g ó ln o ś c i p o k a ­
le c z o n o  6  p o lic ja n tó w . D o  z a jś c ia  d o s z ło  te ż  
n a  u l . 3  M a ja , w s k u te k  s z a rż y  p o lic j i .

O g ó łe m  a re s z to w a n o  3 1 o s ó b , p o m ię d z y  
ń ie m i n a w e t 1 5 - le tn ic h c h ło p c ó w , 1 3 z w o l­
n io n o  w  d n iu d z is ie js z y m z a re sz tu p o ­
l ic y jn e g o , a  1 8 o d s ta w io n o  d o  w ię z ie n ia  s ą -

p rz e d s ta w ia ją  s ię n a s tę p u ją c o ;
—  „ W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  n a  p rz e ­

p e łn io n y m  p u b lic z n o ś c ią  p la c u  W o ln o ś c i d e  
m o n s tro w a n o  z a  „ c z w ó rk ą " , z a ro w n ó  w  s p o ­

s ó b  d o w c ip n y  ja k  i p o w a b n y . N ie k ie d y  p u ­
b lic z n o ś ć  b a w iła  s ię n ie f r a so b l iw ie . J a d ą c y  
t r a m w a j l in ji c z w a r te j .w i ta n o m a n ife s ta - ,  

c y jn e m i o k rz y k a m i „ n ie c h ż u je c z w ó rk a ! 1 1 
—  i d a w a n o  je j n ie ja k o  p ra w o  p rz e ja z d u .  

N a to m ia s t g o rz e j b y ło  z p rz e ja z d e m  t r a m ­
w a ju  l in ji 1 . J u ż s a m o  z b l iż a n ie  s ię t r a m  
w a ju  l in j i 1 n a  p la c  W o ln o ś c i w y w o ła ło  O d  
ru c h y  p ro te s tu . Z d a rz y ło  s ię  n a p rz y k la d , ż e  

je d y n k ę o b le p io n o c z w ó rk a m i a n a w e t  
c z w ó rk ą  z a le p io n o  w ie lk i n u m e r n a  d a c h u  
w a g o n u . W ę d ró w k i p o d a c h a c h t r a m w a ju  

je d y n k i o d b y w a ły  s ię  z a k ro b a ty c z n ą  z w iń  
n o ś c ią . D o s z ło  d o  te g o , ż e  t r a m w a je  „ je d y n -  
k i 4 ' z m ie n i ły k u rs , ja d ą c d ro g ą o k rę ż n ą .  

T rz e b a  p rz y z n a ć , ż e  p u b lic z n o ś ć  s ię  w c a le  ó  
to  n ie  g n ie w a ła  i b y ły  m o m e n ty , g d y  p a s a ­
ż e ro w ie w s p ó ln ie  z m a n ife s ta n ta m i w z n o s i ­
l i o k rz y k i n a c z e ś ć „ c z w ó rk i 4 4 i je j c z o ło ­

w y c h  k a n d y d a tó w .
M n ie j w ię c e j p o  g o d z . 1 4  p o lic ja  p u ś c i ła  

s z a rż ę n a t łu m . M a n ife s ta n c i z o s ta l i z e -

J. I. Kraszewski. 19

d o w e g o . W  in n y c h o k o lic a c h m ia s ta p o d ­
c z a s w y b o ró w  p a n o w a ł s p o k ó j i n ie  d o s z ło  

d o  z a jś ć , k tó re  n a  u lic y  2 7  G ru d n ia  i G w a r ­
n e j z a o s tr z y ły  s ię z c h w ilą  p o ja w ie n ia s ię  
o d d z ia łó w  p o lic j i .

Pożar w  kin ie .
Ł u c k , 1 7 . 1 1 .

O n e g d a j w ie c z o re m w y b u c h ł tu w  

k in o te a tr z e  „ A p o llo 4 - g ro ź n y  p o ż a r w  k a  

b in ie  m e c h a n ik a . W ś ró d  l ic z n ie  z e b ra ­

n y c h w id z ó w z a p a n o w a ła p a n ik a , w  

c z a s ie k tó re j r z u c o n o s ię d o w y jś c ia  

p rz e z je d y i ie d rz w i, m ie s z c z ą c e s ię n a  

p ię tr z e . D w ie o s o b y p o n io s ły  ś m ie rć ,  

k ilk a n a ś c ie z a ś z o s ta ło z ra n io n y c h . 

P rz y b y ła s tr a ż p o ż a rn a z lo k a l iz o w a ła  

p o ż a r .

Telefon Polska-Łotw a.

W a rs z a w a  1 7 . 1 1 .

Z  d n ie m 1 g ru d n ia  'b . r . z o s ta n ie  
w p ro w a d z o n y ó g ó ln y ru c h te le lo n ić z -w p ro w a d z o n y ó g ó ln y ru c h  
n y m ię d z y  P o ls k ą  i Ł o tw ą .

O p ła ta z a t r z y m in u to w ą ro z m ó w ę  
,z w y k łą w  g o d z in a c h  s i ln e g o ru c h u i 
W a rs z a w y d o R y g i b ę d z ie W y n o s i ła  
3 f r . 7 0  c e n t , c z y l i 1 0 z ł . 2 6  g r . ’

D ym isja now outw orzonego  
rządu?

W ie d e ń , 1 7 . 1 1 .

D z ie n n ik i p o n ie d z ia łk o w e d ó f tó s ż ą ,  

g a b in e t V a u g o in a p o d a s ię je s z c z e  

w  ty m  ty g o d n iu  d o  d y m is j i . R z ą d  b ę d z ie  

s p ra w o w a ł ty m c z a so w o  d a le j a g e n d y  d o  

c z a s u z a k o ń c z e n ia ro k o w a ń m ię d z y  

s tro n n ic tw e m c h rz e ś c i ja ń s k o  • s p o łe c z -  

n e m  a  g ru p ą  S c h o b e ra . S ły c h a ć , ż e  V a U -  

g o in  i S ta ń re m b e rg n ie w e jd ą w  s k ła d  

n o w e g o  g a b in e tu .

W ybory w  Szw ecji.
S z to k h o ’m , 1 7 . 1 1

W  1 3 - tu  m ia s ta c h  S z w e c ji o d b y ły  s ię w  
s o b o tę  i  

P o m im o  
d z ić , ż e  

s tr a c iły  
O b ra n o  

k o n s e rw a ty s tó w  ( s t r a c i li 5 ) , 5 2 z p a r t ji  

d o w e j ( s tr a c i l i 4 ) , 8 l ib e ra łó w  ( z y s k a l i  
7 k o m u n is tó w  ( s tr a c i l i 2 m a n d a ty ) .

Sędziow ie szoferam i.
S ę d z io w ie s ą d u o k rę g o w e g o w  B e rn ie  

M o ra w s k ie m , k tó rż y m a ją d o s ą d z e n ia  
s p ra w y , d o ty c z ą c e w y p a d k ó w  a u to m o b ilo ­
w y c h , m u s z ą p rz e c h o d z ić k o m p le tn y k u rs  
s z o fe rk i , a b y  o b e z n a ć s ię z e w s z y s tk ie m i  
o k o lic z n o ś c ia m i i w a ru n k a m i k o m u n ik a c ji  
a u to m o b ilo w e j , c ra z m o g ą c y c h n a s tą p ić  
p rż y te m z d e rz e ń , n a jć c h a ń , w y p a d k ó w .  
P o d o b n o in o w a c ja ta m a b y ć w p ro w a d z e ń  
n a  w e w s z y s tk ic h  s ą d a c h  o k rę g o w y c h  C z e ­
c h o s ło w a c j i , k tó re m a ją p o s ia d a ć s ta ły  
k o m p le t s ę d z ió w , o b e z n a n y c h  z e w s z y s tk le -  
m i ta jn ik a m i s z tu k i S ż o fe r s k ie j

Pism a w ierzyte lne posłów .
J a k s ię d o w ia d u je m y , o k rę g o w e  

k o m is je w y b o rc z e w y s ta w ią ju ż w e  
w to re k , t  j . 1 8  g o  b . m . 3 7 2  p is m a  w ie ­
r z y te ln e d la p o s łó w , w y b ra n y c h z o -  
k rę g o w y c h l is t w y b o rc z y c h . P o z o s ta ło  
p is m a w y p e łn io n e b ę d ą p rz e z p a ń ­
s tw o w ą  k o m is ję w y b o rc z ą , •

ż ę

n ie d z ie lę w y b o ry  d o  r a d  m ie js k ic h ,  

ro z b ie ż n o ś c i g ło só w  m o ż n a s tw ie r  
n a ó g o ł k o m u n iś c i i p a r t ja lu d o w a  
m a n d a ty n a k o rz y ś ć S o c ja lis tó w .  

1 6 8 s o c ja l is tó w ’ ( z y s k a li 1 3 ) , 1 6 6  
lu ­

l i ,

R ozw ija j i w zm acnia j szereg i

R ę k ą w y c h u d łą , a le  b ia łą  i p ię k n ą  je - ja k ie m u ś s tw o rz e n iu , k tó re g o  c h a ra k te r  ’ d z iw ą w  je d y n e g o  B o g a , k tó ry  s ię  M o j-  

s z c z e u d e rz a ła p o  s to le m a c h in a ln ie ,  

o c z y  je j b ie g a ły  p o  p o k o ju .

—  W e sz ła m  tu  n ie s p o d z ia n ie  —  s z e p  

n ę ła w k ró tc e , n ie  p a tr z ą c n a  c ó rk ę . —  

A le  p o z w o li ła ś m i w  ty m  d o m k u  p rz y j ­

m o w a ć ty c h , z k tó ry m i ja s ię w id z ie ć  

p o tr z e b u ję : d a ła m  z n a k  p a s to ro w i, a b y  

tu  p rz y sz e d ł .

M o s z y ń s k a  o k a z a ła z d z iw ie n ie .

— - N ie  lę k a j s ię , o -ń  n a d e jd z ie  d o p ie ro  

w ie c z o re m  —  d o d a ła  C o s e l. —  A le  K tó ż  

tu  b y ł z to b ą ?  D la c z e g o  s ię  s k ry ł?

1 M o s z y ń s k a m ilc z a ła c h w ilę , n a m y ­

ś la ła  s ię . M a tk a  p a tr z a ła n a  n ią  ja k  w  ,  -
tę c z ę , z p e w n e m  p o li to w a n ie m . I k a p ła n a .. . a rc y k a p ła n k ę . .

| R o z u m ie m , r z e k ła z p o g a rd l i - ^ n le ? J e s te m  w d o w ą jx >  

w y m  u ś m ie c h e m d w o rs k ie  in try g i .

[N o w y  p a n , n o w i lu d z ie , m u s ic ie  s ię n a i  

ty m  ś l isk im  lo d z ie  t r z y m a ć  ja k  m o ż n a , 

b y  n ie  u p a ś ć .

T o , c z e g o  s ię  o b a w ia ła M o s z y ń s k a ,  

s ta ło  s ię  w  te j c h w il i : B r ilh l z ja w ił s ię  

w  o tw a r ty c h  d rz w ia c h  d ru g ie g o  p o k o ju  

i , u jr z a w sz y  tę  p o s ta ć , k tó re j n ig d y  je ­

s z c z e n ie w id z ia ł , a le  s ię je j z n a c z e n ia  

d o m y ś la ł ła tw o , o s łu p ia ł , n ie w ie d z ą c ,  

c o  p o c z ą ć z e  S o b ą .

M o s z y ń s k a , z w ró c o n a  p le c a m i, n ie  

w id z ia ła  g o , a le  p o  o c z a c h  m a tk i d o m y - ' 
| ś l i ła s ię ; ru m ie n ie c o k ry ł je j tw a rz n a '  

k ró tk o , z b la d ła i o ś m ie l i ła  s ię w p rę d c e  j 

| C o s e l o c z y m ia ła w le p io n e w  p ię k -  [ 

‘ n e g o  m ę ż c z y z n o i z c h ło d n ą  k rw ią ta k

o d g a d n ą ć  p ra g n ę ła .

—  A  w ię c  to  o n  je s t?  —  r z e k ła , u ś m ie  

c h a ją c  s ię .

M o s z y ń s k a  z w ró c i ła s ię  n a g le . B r ilh l  

s ta ł w  p ro g u .

—  K to  o n ?  —  z a p y ta ła  C o s e l .

—  M in is te r B ru h l —  c ic h o  o d p o w ie ­

d z ia ła  M o s z y ń s k a .

•—  W s z y s tk o  n o w e  u  w a s ! o p ró c z  p o ­

to m s tw a  c h ło p a . . . f  

d o b n y m  n ie  p rz y p o m in a m  s o b ie - P o s tą p  

w a ć p a n , —  r z e k ła , p o  k ró le w s k u  d a ją c  

m u  ż n a k  r ę k ą  —  n ie  lę k a j s ię . W id z is z  

p rz e d  s o b ą  k a p ła n a  w ia ry  n o w e j .. . a re y  I

. . S ły s z a łe ś o

J e s te m  w d o w ą  p o k ró lu  A u g u ­

ś c ie  M o -c n y m .. . b y ła m  je g o  ż o n ą . - , h ra ­

b in ę C o s e l w id z is z p rz e d s o b ą , s ły n n ą  

n a  c a ły ś w ia t z e s z c z ę śc ia  i n ie sz c z ę ś ć  

s w o ic h . U  m o ic h n ó g  le ż e l i m o c a rz e  

ś w ia ta , ro z k a z y w a ła m  m d ljo n o m . A u ­

g u s t m n ie  k o c h a ł je d n ą . . .

M ó w iła  p o w o li- N a  tw a rz y  c ó rk i z n a ć  

b y ło  p rz y k re w ra ż e n ie , ja k ie  n a  n ie j ta  

m o w a  c z y n i ła , a le  je j p rz e rw a ć  n ie  m o ­

g ła . B ru h l s ta ł z d z iw io n y  i n ie m y , le c z  

p rz y b ra ł tę  s w ą  s ło d k ą  i u jm u ją c ą , g rz e  j 

c z n ą i u p rz e d z a ją c ą  p o s ta ć , z k tó rą  s ię  

z e w s z e o b c y m  p rz e d s ta w ia ł. P o c h y lo n y  

n ie c o , z d a w a ł s ię  s łu c h a ć  z n a d z w y c z a j-  

n e m  z a ję c ie m .

—  M a s z w a ć p a n s z c z ę śc ie w id z ie ć  
k ró lo w ą , p rz y b y łą z ta m te g o ś w ia ta - . .  | 

_  _  , u m a r łą , p o g rz e b io n ą , a  ż y ją c ą  ty lk o , a b y
z d a w a ła s ię ju ż prawie n ie p rz y to m n ą .  ( m u  s ię p rz y g lą d a ła , ja k b y  c ie k a w e m u  t n ie w ie rn y c h  n a w ra c a ć n a  w ia rę p ra w - j

CZASY SASKIE.

P o w ie ść .

(Ciąg dalszy).

— - C z e g o  tu  w a ć p a n  c h c e s z ?  P o c o ś  tu  

p rz y s z e d ł? A b y ś c ó rk ę  i m n ie  s z p ie g o ­

w a ł, a  p o te m  z a b a w ia ł k ró le w ic z a o p o ­

w ia d a n ie m , ja k  w y g lą d a s ta r a C o s e l?  

N ie o d ro d n y  s y n u  „ c h ło p a  z M a n s ie ld u “  

i b u fo n a , c z y  i ty  m n ie p rz e ś la d o w a ć  

b ę d z ie s z ? . . , . Id ź .p re c z ! jd z m i z a ra z  

p re c z . . . p re c z s tą d ! A n i m i s ię w a ż . 

D a j m i b y ć  z c ó rk ą  s a m ą . . .

. R ę k ą w y p tę ż o n ą : w s k a z a ła d rz w i.  

W a tz d o rf i ‘p o m ie s z a n y , c o fn ą ł s ję . B ły ­

s n ę ły  m u .• b e z y , n ie  r z e k i s ło w a .. ’, w y ­
s z e d ł .

C o s e l p rz e p ro w a d z i ła g o  o c z y m a a ż  

n a  ś c ie ż k ę  i z w ró c i ła  s ię d c c ó rk i .

N ie  b y ły  to  p ie rw s z e  je j o d w ie d z in y *  

z e S to lp e n w  D re ź n ie , a le ty m  r a z e m  

M o s z y ń s k a s ię je j n ie s p o d z ie w a ła  n a ­

w e t: w e s z ła , a b y  ją  u ra to w a ć o d  p o s ą ­

d z e n ia . H ra b in a  w s ta ła n a  m a tk i p rz y ­

ję c ie . P rz y s z ło  je j n a  m y ś l , ż e B r ilh l ,  

k tó ry  s if c o fn ą ł d o  g a b in e tu , z o b a c z y w ­

s z y o d c h o d z ą c e g o W a tz d o r fa , w n ijś ć  

m o ż e  i n ie p o tr z e b n ie  ją  z d ra d z ić p rz e d  
m a tk ą .

Z m ie sz a ła  s ię . T y m c z a se m  C o s e l z a ­

s ia d ła  s p o k o jn ie  m ie js c e  B r iih la .

W y p ę d z iw s z y n a tr ę ta , z a m y ś lo n a ,

ź e s z o w i o b ja w ił w  k rz a k u  o g n is ty m .

M o s z y ń s k a , o c z y s p u ś c iw s z y , p o ru *  

s z o n a , to  d rż a ła , to  u k ra d k o w e m  w e jrz e  

n ie m  m a tk ę  b ła g a ć  s ię  z d a w a ła , a b y  z a *  ‘ 

m ilk ła .

C z y  C o s e l to  z ro z u m ia ła , c z y  m ilc z e ­

n ie B r iih la , w id o c z n ie z m ie s z a n e g o  

।  z a m k n ę ło  je j u s ta , d o ś ć , ż e w s ta ła 2  

k rz e s ła .

B r ilh l! o  n ik im  p o -1  —  p ó jd ę  s p o c z ą ć  —  r z e k ła . —  N ie  b ę *

p rz e ry w a ła w a m  k o n fe re n c j i. C ó rk a  

C o s e l i p o w in n a  S a k s o n ją  r z ą d z ić . R o z u ­

m ie m .  . .

| T o  m ó w ią c , ty m  s a m y m k ro k ie m  

m a je s ta ty c z n y m , p a tr z ą c  w  g ó rę , p o w o li  

p rz e s z ła  p o z a s to łe m  i , d o s z e d łs z y d o  

d rz w i , k tó re m i B r tih l p rz e d c h w ilą  

w s z e d ł d o  p o k o ju , z n ik ła  im  z o c z u .

W  p ro g u d ru g ic h  ju ż p o k ilk a k ro ć  

n a p ró ż n o  u k a z y w a ło  s ię d z ie w c z ę  z  p ó ł ­

m is k ie m  s r e b rn y m  w  r ę k u .

—  J a  id ę  —  s z e p n ą ł c ic h o  B r ilh l , p o ­

ry w a ją c z a  k a p e lu s z . —  N ie c h c ę w a m  

b y ć  z a w a d ą . D z ie ń  to  n ie s z c z ę ś l iw y , le c z  

n ie p o c z c iw y W a tz d o r f , k tó ry c h c ia ł  

m n ie tu  n ie w ą tp l iw ie p o c h w y c ić , o d -

1 s z e d ł z n ic z e m . T o  m n ie  c ie s z y .

—  W a tz d o r f m ia ł m e d a l —  s z e p n ę ła  

M o sz y ń sk a . —  C ie s z y ł s ię  n im ; w id z ę  w  

n im  z a ja d łe g o n ie p rz y ja c ie la . C o ś m u  
1 p rz e w in i ł?

| -— J a ?  n ic ! c h y b a , ż e m  n a d to  b y ł d ie

n ie g o  g rz e c z n y .

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i .)
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Niegodziwośi „Głosu Wąbrzeskiego*1

U pójóna jest „sa/iiacja" „zw ycię­
stw em ". A  n a m  to z w y c ię s tw o w c a le  
a w c a le n ie im p o n u je , gdy sobie przy ­
pom inam y m etody. U rzędnicy ' i w szy­
scy jakkolw iek zależni m usleli cho ­
dzić na zebrania i podpisyw ać dekla­
racje, —  a dość zrozum iałe podano po ­
w ody, dla których pow inni głosow ać  
za jedynką. Poruszono ogrom ny aparat 
dobrze płatnych agitatorów , urzędnicy  
i naw et nauczyciele otrzym ali nakazy  
czynnej agitacji za B e-B e. —  B ojów ki, 
bezkarnie hulały , rozbijały lokale stron  
nictw opozycyjnych, niszczyły m ater­
iały w yborcze, aresztow ano b. posłów
i m ów ców stronnictw opozycyjnych;
w yław iano ze stronnictw opozycyj­
nych słabe jednostk i, które pobudzano  
do publ. ośw iadczeń przeciw dotych ­
czasow ym przyjacio łom party jnym .

Słow em , —  niczego nie zaniechano,  
coby m ogło dezorientow ać, rozbijać i 
zastraszać. A pieniędzy m usiało być w  
bród, czego dow odem  —  i liczne sam o­
chody do agitacji, i liczni m ów cy do ­
brze opłacani, i bojów karze.

T ak uzyskane „zw ycięstw o  
je s t z w y c ię stw e m id e i, 
d u c h a , —  to z w y c ięs tw o  
gd m aterialnej.

M y narodow cy —  jak  
się żadnych gróźb i gw ałtów , tak i na ­
dal się lękać nie będziem y, ani n ie  
u le g n ie m y  p r z e w a d z e m a te r ia ln e j, lecz  
nadal w ysoko trzym ać będziem y nasz  
sztandar! — W idzieliśm y groźniejsze  
zw ycięstw a, w idzieliśm y krew na uli­
cach W arszaw y. R ozbijano nas, plw a- 
nt> na nas. obrzucano najhaniebniej-  
szam i oszczerstw am i, a m y niew zru ­
szenie trw aliśm y pod naszym sztanda ­
rem  i trw ać będziem y! D aw no przed  
w yboram i pisałem : ęhocjażbyśm y na ­
w et w skutek znanych okoliczności na ­
w et jćszcze m niej uzyskali m andatów , 
nie w zruszy to nas, bo n a sz p r o g r a m  
je s t c z y s ty , je st z g o d n y z tr a d y cją n a ­
r o d o w ą  i e ty k ą k a to lic k ą . W ybory , m i­
m o stosow anych w obec nas najróżniej­
szych repreśyj, w ykazał}* jednak, żę  
id z ie m y n a p r z ó d , że o pow ażny krok, 
naprzód się posunęliśm y. Idea przebija  
się przez m roki. —  M im o przew agi fi­
zycznej nasza idea zw ycięża. U siłow a­
no nas chw ilow o rozbić, —  odpadły  
plew y, odpadły suche gałązki, —  ale  
p ie ń p o z o s ta ł n ie tk n ię ty i n o w e W y ­
p u sz cz a g a łę z ie , które okryw ają się so­
czystym  now ym liściem , a niebaw em  i 
kw iat i ow oc w ydaw ać będą. O d lat 
już nas grzebię obóz „sanacyjny" j 
cięgle śpiew a nad nam i „requiescat" a  
m y nie um ieram y, lecź żyjem y, —  i od  
radzam y się coraz bujniej. M oże być, że  
jeszcze Jat potrzeba, zanim nasze jdee  
przeidą w najszersze w arstw y naszego  
polskiego społeczeństw a, m oże być, że  
m y starsi bojow nicy tym czasem zej­
dziem y do grobu, —  ale żyć będziem y  
i ż y ć b ę d z ie n a sz a id e a n a r o d o w a  w  
p o to m n y c h , —  i b ę d z ie z d o b y w a ć d u ­
sz e . —  R oztrąbia.ny trium f „sanacyj­
ny", —  m ów ię to szczerze i bez pato ­
su — , ani m nie nie w zruszył, ani nie  
zastraszył, bo w iem , że ta k i tr iu m f n ie  
je s t tr w a ły m .

Spokojnie m ów iłem : zobaczym y!  
C óż się zm ieni? Fizjonom ja „sanacyj­
na" i duch ,,sanacyjny" nie zm ienią  
się, chyba ty lko w ięcej stro jną się oka  
że, jak to dorobkiew icze czyńią. 
zm ieni się w łaściw ie nic przez to , 
„zw yciężyli", boć i bez tego robili, 
im  się podobało . D ziś otrzym ali po ­
zory upraw nień , —  zobaczym y, jak je  
w ykorzystają? Pew nie to było potrzeb  
nem , aby „sanacja" nie  ■ m ogła nadal

W  N r. 134 „G łos W ąbrzeski" dopu ­
ścił się haniebnej napaści na księży  
pow . lubaw skiego za ich odezw ę w y ­
borczą i Z iem ię L ubaw ską zohydził. 
Pózńajem y, że w ydaw ca „G łosu W ą­
brzeskiego* w szkole sanacyjnej za­
tracił całkow icie w szelk ie poczucie  
godziw oścj i najprostszej grzeczności,  
boć najprostsza grzeczność pow inna  
go pow strzym ać od bezw stydnej napa ­
ści na Z iem ię L ubaw ską, gdzie sam  
przez kilka lat żył, gdzie to pew nieć z

W górę serca!

Przegląd prasy.
O św ia d c z e n ie k s . w ic em in is tr a Ż o n g o ilo - 

w ie ża .

K s. w icem inister Ż ongołłow icz O głasza  
w „G azecie Polskiej" ośw iadczenie^ któ- 
rem  najw idoczniej chce usunąć niechęć ka ­
to lików dc B B . M . i. ośw iadcza w niem :

—  „Jeśli w  nauczycielstw ie zdarzają się  
sporadyczne w ypadki w ystąpień przeciw  
relig ji, to ja potrafię je usunąć". —

hs. Ż ongo łow icz jeśt baidzo pew nym  
sieb ie. W łasnym autory tetem obiecuje do ­
konać tego , czego nie dokonał autory tet ca­
łego episkopatu , który w  Sw oim  czasie po ­
tęp ił antyrelig ijny kierunek Z w iązku N au ­
czycieli Szkół Pow szechnych.

Przy sposobności przypom inam y, że na  
w ąlnem zebraniu tegoż „Z w iązku* organi­
zacji naw skroś sanacyjnej, po.aw ił się pro ­
test przeciw  nom inacji w łaśnie ks. Z on- 
gołłow icza.

C y n iz m  sa n a c ji.

Pow ołując się na listy pastersk ie, w  któ ­
rych zalecono kato likom  głosow ać jedynie  

. na listy , na których figurują dobrzy kato ­
licy , pisze „C zas";

„poniew aż nie ulega w ątpliw ości, że  
na listach B B W R . nientla ani jśanego kan ­
dydata, có dó kure^o zacpoaziłoby przy ­
puszczenie, ie m ugm y w ystępow ać prze­
ciw ko zasadom  C hrystusa i dobra kraju , 
kato licy m ogą z czystem sum ieniem  na te  
listy głosow ać". —

U chodziło dotąd za pew nik , że „zasady  
C hrystusa" nie godzą się z zasadam i M ar­
ksa i m ozaizm u. „C zas" jednak jest od ­
m iennego zdania. Ż ydzi (M endelsohn, Jae­
ger, M incbergj i socjaliści (B obrow ski, K le­
m ensiew icz, H olów ko, B urda i i.) będą  
w prow adzać „zasauy C hrystusow e- w ży ­
cie. „N ie ulega żadnej w ątpliw ości"...

O to, dokąd dochodzi zakłam anie sana  
cji!

P sy c h o lo g ia lo k a jsk a .

„G łos N arodu" zam ieszcza kilka traf- 
D ycu uw ag na czasie:

—  „Położenie społeczne lokaja —  ow ego  
lokaja daw nego typu m a w sobie coś 
poniżającego. Poniża każdego człow ieka o- 
sobista zależność od avugiego cziow ieka. 
Skutkiem tak iej zależności jest spekulo ­
w anie na łaskaw ość pana, w yrażające się  
w uniżoności, pochlebstw ie, przesadnej u- 
przejm ości. T ax odnosi się lokaj do tego , 
cd którego spodziew a się napiw ku. D o ’pa ­
tia , który podupad., którego nie stać na  
napiw ek O dnosi Się zato z w yniosłością z  
obraźliw ą pogardą.

T ak w ięc w lokajsk iej psychologji łączą  
się z konieczności aw ^a bieguny -— pochleb ­
stw o dla silnych, pogarda, szyderstw o dla  
Słabych- ,

L udzi, u których tego rodzaju ' psycho-  
log ja jest szczególn ie siln io rozw inięta, na ­
zyw am y podłym i.

Psychologia taka w ystępuje na każdym  
S topniu życia społecznego. W ypływ a O na  
szczególn ie O bficie ńa w ierzch społeczeń ­
stw a polsk iego w chw ili obecnej.

C zyż nie Są jej O bjaw em kpiny z w ięź­
niów brzeskich w teatrzykach w arszaw ­
sk ich, w pism ach hum orystycznych, kary ­
katury posłów za kratą, natrząsanie  się z o- 
bezw ładnionego chw ilow o przeciw nika w  
pcw aznęch pism ach politycznych?

W stręt i gniew , który te zjaw iska m u ­
szą buazić w każdym uczciw ym czło ­
w ieku pow inno łagodzić jedńo przekona  
nie: psychologja lokajska jest objaw em  
rów nie w iecznym , jak poczucie honoru i 
{fodności. N ikt nie m oże w ym agać od loka- 
a, żeby był gentlem anem . Isto ta rzeczy le­

ży w ten i, bo lokaj był na dole, a pan —  
praw dziw y pan, z ducha, z niezależności 
sum ienia, z odw agi cyw ilnej — na górze. 
L okaje na górze utrzym ać się długo nie po ­
trafią . D ostają się tam  w chw ilach zam ę­
tu . G dy zam ęt m inia, w rócą do czyszczenia  
butów .

I znow u w obec tych , któ i*zy w ów czas bę­
dą siln iejsi, św iecić będą służalczym u- 
śm iechem ." —

E c h a g a ló w k i.

Prasa sanacyjna m iota się jak nieprzy ­
tom na na prasę opozycyjną za to , że jako ­
by z nienaw iści do p. Piłsudskiego  przem il­
cza rocznicę 11 listopada. 1 yótką a trafną  
odpraw ę daje jej „R obotnik";

„W  rzeczyw istości spraw a przedstaw ia  
się tak , że „sariacja" z pobudek w ybor­
czy  cn rocznicę tę w yzyskała dla sw oich  
party jnych celów . Z e św iętą ogólno naro ­
dow ego „sanacja* zrobiła św ięto party  jne, 
na użytek chw ili bieżącej. Jak m ożna żą ­
dać od opozycji, by bróla ud 7iał w  tej ko- 
m edji? R óbcie sobie, panow ie „sanątorzy", 
C ó chcecje, ale w arjatów  z nas nie zrobi­
cie. M & cie ich dosyć w  obozie w łasnym * ’.

Konferencja Okrągłego Stołu.
L ondyn, 17. 11. PA T .

Pierw sze plenarne posiedzenie konferen  
cji O krągłego Stołu odbyło się dziś rano w  
pałaęu św . Jakóba pod przew odnictw em  
prem jera M ac D onalda. W konferencji 
bierze udział 17 przedstaw icieli paiistw  
indyjsk ich i 15 delegatów parlam enfci bry ­
ty jsk iego a także 5 w ysokich urzędników , 
którzy w ystępują w charakterze dorad ­
czym . Prócz tego w pracach konferencji 
bierze udział 31 sekretarzy i doradców .

Kino Dwór Wąbrzeski. 
KARUZELA GRZECHU. Z G u sta w e m

F ro c lich em . P re m ie r a w S o b o tę .

n ie  
z w y c ię s tw e m  

s iły  i przew ra-

nie ulegliśm y

N je  
że  
co

niektórym i z podpisanych na odezw ie  
księży się spotykał. N iejedni ż podpi­
sanych księży dla spraw y kato licko-  
narodow ej ofiarn i działali, gdy o „G ło  
sie W ębrzeskim * ' nikt jeszcze nie sły ­
szał. I tak i chce księży-patrjo tów  uczyć  
patrjo tyzm u i kato licyzm u! W styd i 
hańba „G łosow i W ębrz.“ i podobnym  
piśm idłorn! Z iem ia L ubaw ska i księ­
ża lubaw scy „sanacyjnem u" dorobkie­
w iczow i i sługusow d niew ątpliw ie da- 
dzę należyta odpraw ę.

się tłum aczyć niczem , jeżeli teraz egza  
lać skutecznie, iż nie m iała dość popar 
cia i w spółpracy . Pew nieć potrzebnem  
było to „zw ycięstw o", ab .v „sanacja"  
zdała ostateczny egzam in —  cięgle od- 

dotychczasow e 
nędznie. Jeże- 
do egzam inu

raczany, bo w szystk ie  
jej egzam iny; w ypadały  
li teraz dopuszczono ją  
kw alifikacyjnego m im o lichych egza­
m inów  w stępnych, —  to już nie m oże  
się tłóm aczyć niczem , jeżeli teraz egza 
in inu nie zda. —  A egzam in praktycz ­
ny „sanacja* m ogłaby zdać ty lkow ten  

’czas, jeżeli n a sze w sk a z a n ia p r o g r a ­
m o w e u w z g lę d n i bo sam a program u  
nie m a. N iestety —  tego się. nie m oże­
m y spodziew ać. N ad jednem ty lko bo ­
lejem y, że sp o łe cz e ń s tw o n a sz e i p a ń ­
s tw o  z a te n  e g z a m in  g r u b o b ę d ą m u -  
s ia ły p ła c ić . —  T o jedno nas boli. M y  
znienaw idzeni endecy nie będziem y  
rzucali „sanacji* kłód pod nogi, gdzie  
i o ile coś dobrze czynić zechce, bo  
nam — przedew szystk iem i zaw sze  
chodziło i chodzi o d o b r o p o lsk ie g o  
sp o łe cz e ń s tw a i p a ń stw a . M y jednak  
nie m ożem y z naszego program u nic  
skreślić , —  ale cieszyć się będziem y, 
jeżeli „sanacja", chcąc coś zrobić po ­
żytecznego, od nas coś przejm ie i się  
nauczy. A m usi, chcąc nie chcąc, od  
nas dużo przejąć, jeżeli chce rządzić  
dobrze. —  M im o rzucanych oszczerstw  
i najhaniebniejszych obelg z w zniesio ­
ną głow ą śm iało dalej kroczyć będzie­
m y naszą w ytkniętą jasną drogą, —  
bo n a sz p r o g r a m , n a sz e id e e są z d r o - j 
w e i p o ż y te c zn e . N i®  zm ogły nas „zw y-1  
cięstw a" niem ieckie, nie zastraszą ani I 
zm ogą nas trium fy „sanacyjne* . M oż­
na siłą m aterialną odnieść zw ycięstw a  
m aterjalnc, które jednak nie są trw a­
le , ale d u c h a n ie m o ż n a  s iłą , a n i g w a ł­
te m  z g n ę b ić . Z danie, że „m ożna bag ­
netem i siłą m aterjalną odnieść zw y ­
cięstw a zew nętrzne, —  ale nie m ożna  
siedzieć na bagnetach", —  to zdanie  
odpow iednio zm odyfikow ane m ożem y  
stosow ać do „zw ycięstw a" „sanacji". ,.......... .

Z resztą —  trium f „sanacji" w obec  j 
ducha narodu  obniża tęż ta .okolicznóśćj 

że  dopom agali jej do  zw ycięstw a  i N ięrn- ’ W O łftC fG l 
cy i Ż ydzi —  dla celów , które w yraźnie w  w uw ifcU łiłiiii
określili, a które gdy przez „sanację**  | w  sobotn im  num erze (ostatn im  przed w y  
zostaną zrealizow ane, n a d e r  b o le śn ie  ó d - ! b o r a m i ) „sanacyjny** „G los W ąbrzeski" w  
b i< ą s ię n a p r z y sz ło śc i p o lsk o -k a to lic - 8 w e m  ^Pam iętaniu przedw yborczym 1 w  

. **. ;  F  ।  „sanacyjnym ferw orze dopuścił się kliku
k ie g o  sp o łec z e ń stw a . | zbyt poC hopnych, nie dość przem yślanych

* loże nam sanacja nakładać kaga- pow iedzeń, których dziś ńapew no żału je, 
nieć, jak dotąd, ą choćby naw et jeszcze d o  już w  w ydanym  w czoraj num erze „czem  
cjaśniejszy , m oże nas krępow ać różne- prędzej" je prostuje.
m i kajdankam i, -- a le  n a sz e g o  d u ch a  n ie M ianow icie, zachw alając lis tę „ sa n a c y j- 
z m o ż e , n ie z a b i’e ! O dw ażnie j śm iało ną" nr 1, pisał na pierw szej, ty tu łow ej stro  
patrzym y w  przyszłość, bo m y  jednak nie tafc: „ J e że li c h c esz , b y  p o d a tk i n a  w ie ś  
idziem y naprzód, a w iem y, że o s ta te cz - c ię ższ e , to n ie g ło su j n a so c ja lis tó w  i  
n ie n a sze id e e k a tn lir k n -n a r n n o w p  m n .! r ed a k to r ó w  (n r . 7 a lb o 4 )“ , innetn i słow y: 

jeżeli nie chcesz-, aby podatk i były c ię ż sze , 
to glosuj na nr. 7 albo 4. W  ten sposób od­
dany bez zastrzeżeń na usługi „sanacji"  
„G łos W ąbrzeski" agitow ał za listam i opo- 
zycyjnem i. M y za tę chociaż m im ow olną a- 
gitację za „czw órką" w yrażam y „G łosow i 
W ąbrzeskiem u" podziękow anie, aczkolw iek  
agitacja „G łosu" była nam  niepotrzebną.

W  w torkow ym  num erze, jak o tern w y ­
żej w spom inam y, „G łos W ąbrzeski" to pro ­
stu je, zw alając w inę na „chochlika dru ­
karskiego. M am y grube podejrzenie, że  
tym „chochlik iem " jest „uczony" skryba 
„G łosu W ąbrzeskiego", który stale krzy ­
cząc „nie glosuj na 4", i tu się zapam iętał 
i w zacietrzew ieniu nie zdał sobie należy ­
cie spraw y, co pisze. A le to nie pierw szy  
w ypadek nieśw iadom ości pretendującego 
do „uczoności" pana i jesteśm y przekonani, 
ie też nie ostatn i!

n ie n a sze id e e k a to lic k o -n a r o d o w e m u -, 
sz ę  z w y c ię ż y ć , je że li  P o lę jsa  m a  so b ie z a ­
p e w n ić  b y t i r o z w ó j,

A  w ię c  w  g ó r ę  se r c a  i d u c h a  —  n e ro *  
d o w c y l W  p r zy sz łą  n ie d z ie lę ta k sa m o  
śm ia ło  p ó jd z ie m y  d o  u r n y  i o d d a m y  g ło s  
n a  4 , ja k  o s ta tn ie j n ie d z ie li.

Z achodnia Polska jest kolebką pań ­
stw a polskiego, —  i z Z ach. Polski przyj­
dzie ostateczne zbaw ienie.

Stary narodow iec.

Skromne zapytanie pod adre­
sem władz szkolnych.

Z apytujem y się, czy z w jedzg, i w olą  
K uratorjum  zostali urlopow ani nauczy ­
ciele dla agitacji przedw yborczej dla  
B e-B e?

„G łos W ąbrzeski" w nr. 134 doniósł,
Ż e w  W a ły c zu  zw ołał p. D ąbski z e b ra n ie K A R U Z E L A  G ^ Z E C w f.^ J H ite s R o sja  

p r z e d w y b o r c z e d o lo k a lu  sz k o ln eg o . A | W a la  O ste r m a a n  i B e tty  A sto r . P re m . S o b o tę

Kino Dwór Wabrxesm 
KARUZELA GRZECHU. Z M ik o ła je m  

K o lin e m . P re m jer a w  S o b o tę .

przecież obow iązują  przepisy , że lokalów  
szkolnych na posiedzenia organizacyj 
politycznych udzielać nie w olno, a tern  
m niej dla w ieców  politycznych.

Z apytujem y się, kto upow ażnił p. 
D ębskiego, w zgl. kto  udzielił m u pozw o ­
len ia na w iec B e-B e w  szkole?

C z y o te in w ie d zę w ła d z e sz k o ln e  
i jak w  tym  w ypadku postępuję?

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K I

C zw artek: Feliksa W al.
Piątek: O fiarow anie N . M . P.

całunem śniegu. Śnieg , dzięki ni- 
tem peraturze, utrzym uje się dotycn- 
A w ięc m am y zim ę już w  całej pel-

D o sp r a w y D a h m e r a , W czoraj w e

P ier w sz y śn ie g , W  poniedziałek ra ­
no w ychodzących z dom ów m ieszkańców  
w itały ulice i dachy dom ów , gęstym po ­
kryte  
sklej 
czas, 
ni.

w torek przed południem odbyw ała się w  
podw órzu dom u N iem ca D ahm era aukcja, 
na której kupiony został koń roboczy za  
465 zł. D ow iadujem y się, te w czoraj pj 
południu w zw iązku z aferą D ahm era od ­
było się w V orschuśs-V órein ‘ie zebranie u. 
działow ców tegoż banku.

K o n ie b e z d o z o r u pozostaw ione  
w czoraj nad w ieczorem u w ylotu ulicy  
W olności w kierunku na C zyetochleb ur­
w ały się od w ozu i pobiegły w kierunku  
m iasta. R ozhukane konie popędziły ni do  
2 dom u pow iatow ego, gdźió w yrw ały  
d rzew ko i zostały zatrzym ane przez jedne­
go z przechodniów . Policja sp isała proto ­
kół i stw ierdziła , że konie to Są w łasnością  
p. M anikow skiego.

0 N a o k o ło P o lsk i. Z głosił się w czoraj 
w redakcji naszej p. Z ygm unt Z ieliński, 
który odbyw a podróż naokoło Polski. P. Z . 
w yruszył w podróż sw oją z B ydgoszczy i 
obszedł już całe Pom orze: zw iedził lew y  
brzeg W isły i północne pow iaty Pom orza, 
a teraz odbyw a pieszą w ędrów kę po na ­
szych pow iatach południow o - w schodnich , 
skąd uda się do w ojew ództw a w arszaw ­
skiego. Panu Z ielińskiem u, który m im o  
nadchodzącej zim y, nie poniechał sw ego  
zam iaru zw iedzenia Polski, redakcja na ­
sza życzy pow odzen ia i „Szczęść B oże"  
drodze.

(5 R e je s tr a c ja p o ja z d ó w . Starostw o po ­
w iatow e w W ąbrzeźnie kom unikuję, że  
term in urzędow ania ' kom isji dla ro jestiacji 
po jazdów m eehanicznych i :ęgzam iiiów a-  
nia kierow ców w yznaczony w T o r u n iu u- 
przednio na dzień 22. 11. został zm ieniony  
na dzień 19. 11. 30 r„ na co zw racam y zain  
teresow anym  uw agę.

t 5) K in o „ S ło ń c e * 1 * * * * *' w yśw ietla w środę i 
w e czw artek pbdw ójny program 1-sze „R y ­
cerze bez skazy" z T óm  M jxem  i w e czw ar 
tek po raz ostatn i film osnuty na tle po ­
w ieści St. Ż erom skiego pod ty tułem  „W ier  
na rzeka" z czasów pow stania styczniow e ­
go. W  piątek film m orski p. t. „P łonący  
okręt".

®  K in o „ D w ó r W ą b r z e sk i" . D ziś w  
środę o godz. 8.15: 2 osoby na 1 bilet, po  
raz ostatn i „W róć, w szystko przebaczam "  
z naszą uroczą rodaczką D iną G rallą K ol- 
packą. Z w racam }' uw agę, że przed nie­
daw nym czasem zam iast tego film u w y ­
św ietlano film „Z adatek na szczęście". T e­
raz uzyskaliśm y praw dziw y praw dziw y  
film „W róć, w szystko przebaczam ". Jutro  
w e czw artek i piątek „D ziew czę z kabare­
tu" z O ssi O sw alda i G oorgem A leksan ­
drem T ajem nica potajem nego m ałżeń ­
stw a.

W
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K ino ,.SŁO Ń C E“ FILM M ORSKI

„ P Ł O N Ą C Y  O K R Ę T "

r o l i t y t . M A R Y  N A G Y , A R T U R  D U A R E ,

„D epek" kłam ie.
Nawet obecnie po wyborach „sanacyj- 

ny“ „Depek“ toruński, któremu kłamstwo  
widocanie weszło już w krew, fałszem na­
dal szermuje. M ianowicie w nr, 268 z dnia 
19. 11. 30 zamieścił „Depek“ notatkę p. t.: 
„Świetny sukces listy nr. 1 w obwodzie wy­
borczym Srebrniki", w której k ła m liw ie  
p o d a j e , że na „jedynkę" w  S r e b r n ik a c h  od­
dano 106 głosów, a na czwórkę tylko 156, 
Jest to kłamstwo wierutne i fałszerstwo  
urzędowych wyników głosowania w obwo­
dzie Srebrniki, którego dopuścił się „De­
pek" dla sobie potrzebnych celów. Chodzi 
mianowicie o zbałamucenie wyborców i 
sympatyków listy narodowej do Senatu, bo 
„Depek" podkreśla, że Srebrniki — to pa- 
rafja ks. senatora Bolta, kandydata listy  
harodowej nr. 4 do Senatu.
* Powiat wąbrzeski wie doskonale, jak  
ten „świetny sukces listy nr. 1 w Srebrni­
kach" wygląda, bo pismo nasze, zgodnie z 
urzędowemi stwierdzeniami, podało już do 
wiadomości czytelników, że w obwodzie 27 
S r e b r n ik i o d d a n o  g ło s ó w  n a  n r . 1 —  6 5 , a  
l i s ta  n a r o d o w a  n r . 4  o d n io s ła  ś w ie t n y  s u k ­

c e s , z y s k u j ą c  g ło s ó w  2 0 2 , n a j w ię c e j z  w s z y -  
s ik ic h  l i s t n a s z e g o  o k r ę g u . Taką jest praw ­
da istotna, potwierdzoną urzędowo, o wy­
niku wyborów w Srebrnikach, ale „Depek" 
kłamie i bałamuci opinję Pomorza, bo a 
nuż — z kłamstwa jednak będzie korzyść 
jakaś dla „jedynki". Grunt, że kłamstwo  
siedzi!

W stydźcie się, panowie, tak bezczeinle 
kłamać! N a r o d o w y  o g ó ł w y b o r c ó w  n a  P o ­

m o r z u  k ła m s t w a m i W a s z e m i z b a ła m u c ić  
s ię  n ie d a , bo jest politycznie zbyt dojrza­

ły, ma swoje własne, na prawdzie i właści­
wej ocenie „sanacyjnej" gospodarki oparte 
zdanie, czego d a ł d o w ó d  w  d n iu  1 6  l i s t o p a ­

d a , a  c o , wierzymy głęboko, p o t w ie r d z i w  
p r z y s z łą  n ie d z ie lę , g ło s u j ą c  d o S e n a t u n a  
l i s t ę  n a r o d o w ą n r . 4 i j e j c z o ło w e g o  k a n ­

d y d a t a , z a s łu ż o n e g o  i c z c ig o d n e g o k s ię d z a  
s e n a t o r a  F e lik s a  B o lt a  z e  S r e b r n ik !

„Sanacyjny** w ystęp  

w  W . Pułkow ie.
W sobotę dnia 15. 11. 30 r., w ostatniej 

chwili przed wyborami, urządzili „sanato- 
rzy" wąbrzescy wyprawę na W . Pułkowo, 
chcąc tamtejszym obywatelom wmówić 
bajki o „dobrodziejstwach" „sanacji" i 
skaptować ich glosy dla jedynki. Zjechały 
więc „sanatory" o godz. 6.30 na wiec do 
sali p. Piotrowskiej w W . Pułkowie i 
przemawiać zaczął p. Rudnicki. W chwili, 
gdy mówca wspomniał o „jedynce" i za­
czął ją chwalić, wiecownicy głośnemi wy­
razami niezadowolenia przerwali mu mo­
wę i nie pozwolili dalej mówić. Chętnie 
natomiast wysłuchali przemówień pp. Ku­
backiego i B. Skockiego z W . Pułkowa, któ 
rzy zebranym przedstawili, jak bardzo „sa­
nacja" w Polsce nagrzeszyła i wezwali 
wszystkich d o g ło s o w a n ia  n a  l i s t ę n a r o d o  
w ą  n r . 4 . Zebrani „sanatorom" poradzili 
w sposób stanowczy i niedwuznaczny, aby 
umykali tam, skąd ich licho przyniosło, 
czego ci naturalnie pośpiesznie uczynić nie 
omieszkali. P. Skocki rozdał ulotki i kart­
ki do głosowania „czwórki" wśród zebra­
nych, którzy je chętnie przyjmowali.

Jak W . Pułkowo na zalecanki 
„sauatorów" odpowiedziało, .wiemy z u- 
rzędowych sprawozdań z niedzielnych wy­
borów do Sejmu, bo na listę „bebechów" 
padło aż (mów i pisz) 11 głosów, podczas 
gdy za listą narodową opowiedziała się 
olbrzymia większość obywatelstwa okolicz­

nego, poparłszy Listę Narodową 112 głosa­
mi. A tak samo glosować będziemy w  
przyszłą niedzielę do Senatu, aby zapewnić 
wejście doń przewielebnemu księdzu sena­
torowi Boltowi ze Srebrnik, który znany  
nam jest ze swej ofiarnej pracy i zaciętej 
walki o zasady katolickie i narodowe je­
szcze z czasów zaborczych. Osoba księdza 
sen. Bolta daje nam pewność i rękojmię, 
że i w Polsce, gdzie się dziś rozhulała „sa­
nacja" i sekciarstwo, walczyć będzie o ide­
ały katolicko - narodowe i ich interesu w  
Senacie dopilnuje.

C a łe W . P u łk o w o  w  p r z y s z łą  w ię c  n ie ­

d z ie lę  z n ó w  g ło s o w a ć  b ę d z ie  n a  „ c z w ó r k ę " !

W  obronie Pom orzanek.
W numerze „Głosu W ąbrzeskie­

go" jakaś anonimowa Polka — Pomo- 
rzanka zabrała niepotrzebnie głos w  
sprawie zebrania narodowych kobiet, 
które się odbyło w ubiegłym tygodniu i 
nagadała Pomorzankom głupstw, jakie 
tylko w chorej głowie nie-pomorzanki 
zrodzić się mogły. Krótką tylko chcę dać 
odpowiedź tej wielbicielce „sanacji" 
stwierdzeniem, że Pomorzanki, aczkol­
wiek istotnie nie zaniedbują swych obo­
wiązków domowych i wprost przeciwnie 
przykładem być mogą dla kobiet z in­
nych dzielnic Polski, jak trzeba dbać o 
dom i porządek w nim, o męża i wycho­
wanie religijne dzieci, to jednak nie o- 
graniczają swych zainteresowań tylko  
do „dzieci i rondla". Znają Pomorzanki 
swój obowiązek wobec narodu i pań­
stwa i swoje doniosłe w nim zadanie i 
nie są, bynajmniej nieświadome tego, co

K ino „SŁO Ń C E" FILM AoRSKI

„ P Ł O N Ą C Y  O K R Ę T "

W  r o l i t y t . M A R Y  N A G Y , A R T U R  D U A R E .

się w  ojczyźnie naszej dzieje. Pilnie czy­
tują prasę i śledzą wypadki w kraju. Na 
ich podstawie potrafią sobie wyrobić  
zdanie swoje i wiedzą, kto interesów re- 
ligji i narodu polskiego rzeczywiście 
broni. A „pikantne ploteczki przed spa 
niem" pozostawiają Pomorzanki impor­
towanym  nie-pomorzankom, które dopie­
ro od dwóch łat na Pomorzu przebywają.

Stwierdzamy, że żadna prawdziwa 
Pomorzanka podobnych słów o kobie­
tach pomorskich nigdyby nie powiedzia­
ła, jak to uczynił „Głos W ąbrzeski" i 
zdaje się nam, że ta Polka —  Pomorzan ­
ka z „Głosu W ąbrz." to też importowana  
na Pomorze dwa lata temu. Ale wierzy­
my, że z czasem i ona po pomorsku my­
śleć i mówić się nauczy, skoro zajmie 
się troskliwiej dzieckiem sw ;ojem, które 
dotąd mąż jej wozi i niańczy.

C zy jesteś już członkiem  
K om itetu Floty N arodow ej? 
R ozw ija j i w zm acniaj szeregi 

L. O . P. P.
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K IN O

SŁO Ń C E
H otel „Pod białym orłem ”  

w łaścicie l Fr. Szym ański.

UW AGA: 2 OSOBY NA 1 BILET.

Dziś w środę, dnia 19 o godz. 8.30 i we czwartek dnia 20 o g. 8.30 
Nowy program. Jako pierwszy najsłynniejszy bohater kowbojów  

,,TOM M IX" w ostatniej jego kreacji p. f,: 

„R -Y-C -E -R -Z-E B -E-Z S-K-Ą -Z-Y “
Ulubieniec całego świata odznacza się w tym filmie jako najdziel­

niejszy rycerz wszystkich czasów. — Oraz poraź ostatni 

„W -l-E -R -N -A R -Z-E-K -A ** 
(Polska w kajdanach) według powieści St. Żeromskiego.

Kto nie był niech pośpieszy a nie pożałuje, 
Uwaga: Dla dzieci młodzieży dozwolone.

W piętek, dnia 21 b. m, o godz. 4 po poł. specjalne przedsta­
wienie dla dzieci

„W ierna rzeka" St. Żeromskiego
Następny program:

Film morski. W rolach tyt. M ARY
OKrQl NAGY, ARTUR DUARE,

Zapowiadamy monumentalny dramat

„R -0-Z-P -E -M -N -Y S-W -I-A  T**.

ai

■■M łs^iiiai^aiiW i

Kino-Teatr Dwór W ąbrzeski
w ł. J a n  K a c z y ń s k i .

W e czwartek, dnia 20 b. m. i w piątek, dnia 21 b. m. o godz 8,15 
‘wieczorem najnowsza kreacja

u

„D ziew czę z kabaretu**
Promienny, pełen werwy i temperamentu film z uroczą

„O ssi O sw alda"
w roli tytułowej której dzielnie sekunduje arystokratyczny G eorge A leksander.

U W A G A : D w ie  o s o b y  n a  j e d e n  b i le t .

Następny program: „K aruzela grzechu".

«

Niniejszem podaję do wiadomości Sanownemu Oby­
watelstwu m. W ąbrzeźna i okolicy, że z dniem 16 bm  
otworzyłem przy ulicy W olności 65

cukiern ie i kaw iarn ie
Zadaniem mojem będzie zadowolić Szanowne Oby­

watelstwo najlepszym towarem.
Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem

J A N  S A S S * c u k ie r n ik .

we wszelkich formatach pod gwaran­

cją spiesznego i starannego wykona- 

nia można zamawiać w administracji

C azetv W abrzeskiei ।
C hełm ińska 1 W ąbrZC ŹIIO Telefon nr. 69

C eny konkurencyjne.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
W  c z w a r te k , d n ia  2 0 . X I . b r . o  g .  

1 5 - t e j sprzedawać będę w  D y le w ie  naj­
więcej dającemu za gotówkę

p o w ó z k ę  k r y t ą  i f u tr o  m ę s k ie .

Zbiórka licytantów przy Cegielni 
K o g o w s k i, komornik sądowy K o w a le w o .

M ały pokój
skromnie umeblowany 

poszukuję. Nakielski, 

ul. Ogrodowa 3 
hurtownia wódek.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
D n ia  2 0 . X I . b r . o  g o d z . 1 0 ,3 0  przed  

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu  
przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. P a w ła P e t r z y ń s k ie g o w  
T r z c ia n ie

2  b u h a j e , j a łó w k ą , w ó z , 1 7  g ę s i i  
1 0  p e r l ic

G łó w c z e w s k i , kom. sąd. w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
D n ia  2 0 . X I . b r . o  g o d z . 1 0 ,3 0  przed 

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu  
przymusowego najwięcej dającemu za go- , 
tówkę u p. J ó z e fa  P a s m s z a k a  w  T r z c ia ­

n ie

9  t u c z n ik ó w

G łó w c z e w s k i , kom. sąd. w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e ła r g  p r z y m u s o w y .
D n ia  2 0 . X I . b r . o g o d z . 3 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

f o r t e p ia n .

Zbiórka reflektantów przy przejeździć 
kolejowym w Płużnicy
G łó w c z e w s k i , kom. sąd. w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
W  c z w a r t e k , d n ia 2 0 . X I . b r . o  g .  

1 6 - te j sprzedawać będę w  P ią t k o w ie  naj­
więcej dającemu za gotówkę

lo k o m o b i lę .

Zbiórka licytantów u p. K u b a c k ie g o .  

R o g o w s k i , komornik sądowy K o w a le w o .

Żądajcie G azetą W ąbrzeską

Szanownemu Obywatelstwu miasta W ą­
brzeźna i okolicy podaję do wiadomości, iż 
otworzyłem w domu p. Orzechowskiego ul, 
Poniatowskiego 7

iiKlit Mi
zarazem polecam się Towarzystwom do 
charakteryzacji do przedstawień teatralnych.

Staw iam bańki.

Z poważaniem

Jan R adzim iński,
m istrz fryzjerski

ul. Poniatowskiego 7.

N a sezon im yśliw ski
Pierwszorzędne gatunki

nabojów  
wszelkiego kalibru „Pocisk", „Luxus“ ł 

„N orm al" oraz inne fabrykaty doborowe 

ś r u t , p r o c h  d y m n y  i b e z d y m n y  

p r z y b it k i

oraz wszelkie przybory myśliwskie poleca 

FR . B A LC ER SK I 
W ąbrzeźno.


